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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  d. 29 .iu^rr. —  (*)  Odez wa  jene -  

r a ł i  L<ifavette,  dowodzącego nacze ln i e  g w a r ­
d i a m i  n a r o d o w em u

‘•Kochani współobywatele i waleczni to- 
w a r7,\ sz** oręża !

U f n o ś ć  paryzkiego ludu powołała mnie  
znowu t i k  jak w roku 1789 ażebym stanął  
n . i  w , s / e m  c z e l e .  Z  ochotp dopełniam tego 
obowiązku i cnota wasza jest rękoymigi mego 
u r z ę d o w a n i a .  Z na n e  s<) całemu światu uczu­
cia m.ijo. Zachowanie się paryźan w łey o- 
s tatecznej  t rudnego doświadczenia chwil i ,  o- 
hudza we wnie słuszny d u m ę ,  źe jestem na 
ich czele. Niepodległość zwyciężyć musi , 
albo wszyscy zg in iemi .

(Podpisano) Lafnuełte.  
“ Kompanie gward j i  nareiiowey,  majg 

ciągle bydź urządzane.  Z k ' źdey legii ma 
bydz wysUny oficer na ratusz dla odebrania 
r< zkazow nbczelnie dowodzącego.—  Rozmai­
te zbroyne korpusy odbierać będg rozkazy 
z główney kwatery,  lub tez t am je odnieść.  
“  Porządek wymaga wydania wyraźnego roz-

( • )  W szystkie pow yższe w iadom ości o w ypad - 
kach we P ra n cy i, postanow iliśm y z gazety  
pruskie}' stano i innych dzienników zagra  
nicznyai huittju następstw a iu dalszym  ciągu  
dotychczas W iadomych, czytelnikom  udzielać.

k a m  abv n ik t  nie wystrzelał  broni , jak ty j .  
ko przeciw napuści uderzających na niepod­
ległość 11 spokoyność puhhcznft.  ,,

K o m m i s s y a  P a r y z k a

Rozkazuiemy co nas tępuje:  M u z e u m ,  
biblioteka,  ogrfcd botaniczny »■ wszystkie pa* 
bl iczne inst tuta ruajg bydź pod straż oby.  
wa te lskj  oddane.  Ninieysze rozporządza­
n ie  ma  bydź natychmiast  drukiem ogłoszone 
i na wszystkich publicznych mie iscach  po- 
] rzylepiane.  —  Działo się na ratuszu d. 29 
lipca 1830 (podpisano) Aluugziin, h i . L o b a u , 
Chardel,  Ą u d r y  de Puy>evnull depu towani ,  

J e n e r a l n a  d y r e k c y a  p o c z t

D O  W S Z Y S T K I C H  P R E F E K T Ó W  D E P A R T A M E N T Ó W
P a ry ż  d . , , ,  ca r . b.

Sprawa konstytucj i  zwyciężyła.—  Z ju­
t r ze j szych  dzienników dowiecie się Panowie 
o szczegółach lego wielkiego 1 pamiętnego 
zdarzenia.  Tymczasem raczcie załączonego 
tu  Mon tora do publiczne)'  podać wiadomo­
ści. —  (p°d.)  Deputowany i tymczasowy je-  
neralny dyrektor  poczt Chardel,

Dzisieyszego wieczora , wszyscy miesz­
kańcy P a n ż a  oświecili swe okna,  d l i  za­
stąpienia rewerberów pot łuczonych od lud u ;  
u l ice wystawujg tey chwili  nayśw ietn ey s/g 
i l lumina t  \ —  b) ł  to oraz skuteczny śtodeif-
przywrócenia porz jdku .
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D r i a  30 t ip ia .  —  Wyjąwszy <łwa pułki
fctdre się tymczasowemu rządowi poddały,  ani  
j eden żołnierz z woyska l iniowego n.eznay-  
du je  się ;uź w Paryżu.  Siła zbroyna składa się 
z samey giwardyi narodowey,  pod rozkazami 
j ene rała  Lafayette; t r zyma osadzony Louvi e i 
Tui i l er ies ,  u t r zymuie  porządek i spokeyność 
publiczną*. —  P. Bavonx deputowany siódme-  
go okręgu paryzkiego,  ; est prefektem policyi.

Dnia  31 l ipca.  —  Rząd tymczasowy u-  
s tanowi ł  ministerstwo składające tię z nastę- 
pu iących  członków; Mi Umer em  oświecenia P.  
Guizot ,  —  mini s t rem morskim vice - admi ra ł  
T r u g u s t , —  woyny j enerał  G e r a r d , — spraw 
zagran icznych hr.  Sebastiani ,  —  finansów ba­
ron  L o u i s ,  —  w i t tk im st rażnikiem pieczęci 
P .  Dup in  starszy,  — min i s t r em spraw we­
w n ę t r z n y c h ,  xiąźę Broghe.  —  P. Alexander  
Labord mianowany  jest p refek tem Sekwany.

Rząd tymczasowy wydał  nas tępnie ode­
zwę do narodu f ra ncu zk ieg o , w którey do­
nosząc o upadku  terażnieyszego minis ters twa,  
dążącego do obalenia konstucyi;  ce lem ut rzy ­
m a n ia  p o r z ą d k u , p o s t a no w i ł :  1) Ażeby
wszyscy deputowani  będący obecnie w Pa-  
l y ż u ,  na tychmiast  zebrali  się w ra tusz u ,  
joko środkowym p u n s n e  organizacyi ,  dla 
na radzen ia  się wzg lędem bezpieczeństwa-  
k ra ju .  2)  Prezydenci  Paryża *m,ą się na
tyc hmi a r f  ud  <5 do swoich okręgów 1 o s i a -
k iw ać  tam rozkazów jak>e im ku bezpieczeń- 
• t w u  i spokoyności publ iczney udzielone zo- 
• tanę.  3)  Każdy prezydent  delegować będzie 
jednego ze swych a i iu nk t ów  na ra tu sz ,  dla 
złożenia t am komm is sy i ,  naradzać się maję* 
cey nad dobrem miasta.  4) Członkowie kol- 
legiów obiorczych parytKich mają się zgro­
m a dz ić  w swych okręgach,  dla skła lania t am 
rady nieustające-;.  5) Depu towani  paryzcy w 
imien iu  swych obowiązków,  wezwani  są wyłą-  

iźeby się udali  na główny ratusz.  6)  
Y^szysry urzędnicy p re fek ta ra łm wezwani są, 
Udać się na swoje stanowiska,  dla odbierania 
rozkazów rządu.  7)  Legionv gwardyi n a r o -  
dowey mają się zbierać w swoich cyrkułach,  
i środkami ustawą przepisanemi,  strzi-dz b u .  
pieczeństwa osób i m jątków. — Z polecenia 
r zędu tymczasowego,  (poda. )  J.  Ba id  i t. d. 

GwARDYA NAflOOJWA PARYZKA.
“ G w ar ly a  oa r a l ow a  aryzka zosti ie przy­

wrócone.  P u łk ow n 'c y  i officerowie wezwani  
•a,  do niezwłocznego urządzenia jey s łuż * ' ;  
podofiicorowie i gwardziści mają na pierwszy 
m a k  bydź w pogotowiu d s t a w e m a  się na 
tw yc h  mi tyscach.  Tymczasowe  zaś i f JW ać

• ię  maję w kon tro lach  swoich daw nych  ko m­
pani i .  Pułkownicy  a w nieobecności  t y c h , 
dowodzcy batal ionów , zgromadzą się na r a ­
tusz  g łówny,  ce lem narady tyczącey się do­
bra służby i t.  d. — Dziaio się w ratuszu d.  
29 lipca 1830. (podp.)  Lafayet te .  Za zg i ■ 
dność  z o rygina łem (podp.)  Pu łkownik  na ­
czelnik sztabu Z>mmer.

K o m m i s s y a  m i e y s k a ,
Do mi t szkańcdw P i ryża .

“ Wzywa debr eh obywateli  mias ta ,  aże­
by sklepy swoje: i mieszkania pootwierali ,  i do 
swych  zwyczaynych zatrudnień powrócili; me-  
n  niey poleca im , aby mieszkania swe od 
ulicy dopóty oświesal  , dupoki r ewerbery nie 
będą przywrócone.  Środek ten uznują zape­
wn e  sami za przyzwoity i zgodny z bezpie­
czeństwem publ icznem.  (Podp.)  Schonen  d e ­
putowany.

Kommissya ta wydała poprzednio pełną  
uniesienia odezwę,  donosząc o obaleniu m i n i ­
s ters twa,  o wzięciu sz tu rmem Tui l l er iów bez 
popełnienia j ednak r a b u n k u , —  o obsadzeniu 
przez siłę zbroyną L,ouvru , domów mun  cy- 
p a l n y c h , i kosza r ;  wywieszeniu chorągwi 
narodowey i t. d.

T a ż  kommissya wezwała dawnych offi- 
cerów od woyska ,  aby się natychmias t  uda­
li do swoich władz m uni cy pa l nyc h ,  dla o- 
debraz. a Lozkazów.

R o z k a z  d z i e n n y .
“ VV'ydany zakaz udawania się za rogatki  

pa rysk ie  bez pozwolenia ,  chw Iowo za nie­
odzowny uznany ,  odwo łany m zostaje. Wol ­
ność zupe łna  przyjazdu,  odjazdu jest przy­
wrócona.  Dowodzcy legionów czuwać  bę­
dą nad dope łn ien iem tego rozkazu.  —  Dzia­
ło  się w  ratuszu miasta Paryża d. 30 l ipca 
1830. (podp.)  Lafayet te .

odezwa do woyska francuzkiego.
“ Żołnie rze  ! Wzywamy wszystkie woj­

ska gwardyi  królewskiey i l in iowe ,  ażeby się 
w p rzeciąg]  '48 godzin do tymczasowego obo­
zu pod Vaugiard zgromadzi ły.  Zaręczamy 
s łowem h o no ru ,  że im się nic złego niesie­
nie; źe każdy żołnierz jako przyjaciel i rodak 
uważany,  w dalszem oczekiwaniu rozkazów 
przyzwoicie we wszystko opat rzonym zosta­
n i e . —  W zastępstwie jenerała  Górard,  drugi  
nacze lnie  dowodzący.  (Podp. )  Pajol.

VI ca łym Par rźu  zbierane są składki na 
wsparcie wdów i sierot rn.eszkańcow i żoł ­
nierzy,  poległych lub  ran ionych podczas za­
burzenia.
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G łM  DEFUTOWAKTCI1.
“  Zgromadzeń.e  obecnych depu towanych  

w  stolicy, uznało za naygwałtownieyszy po­
trzebę:  upraszać Jego Królewiczousky M^ść 
Xięcia Orleans,  ażeby przybył  do stolicy, ce- 
l t t n  objęcia urzędu Wielkorzydzcy królestwa,  
wynurzając m u  oraz życzenie , iżby kolory 
narodowe zachować raczył.  ,,

“ Toż zgromadzenie uznało nadto za po­
t r z e b ę , na naybliższem posiedzeniu izby za­
t r ud n ić  się nadewszystko , zabezpieczeniem 
krajowi zupełnego wykonywania  ustawy,  i t. 
d. —  Działo się w Paryżu dnia 30 lipca 1830.

( T u  następują pot iajsy. )  
Dz ienn ik  Posłaniec I zb  w gazecie pru- 

skiey Stanu przytoczony,  zawiera jeszcze na­
stępujące szczegóły,  o powyźszem deputowa­
ny ch  posiedzeniu.  Naypizńd jenerał  Gerard 
oznaymi ł  zgtomadzonym,  źe Delfin w tymże 
d n u  30 lipca z rana pod St. Cloud , czynił  o- 
broty z korpusem woyska 10,000 ludzi wyno- 
szpcym , zachęcajpc go nadaremnie do uderze­
nia na Paryż.  N stypnie par Francy i hr.  Sus- 
sy udziel ł  depu towanym trzy rozporządzenia 
królewskie datowane w St. Cloud d. 29 b. m.  
odwołujpce poprzednicze wyroki  z d. 25 b.m. 
tudzież czwarty wyrok ,  k tó rym mian u je x ię -  
cia Mor tem ar t  prezydujpcym w radzie m i ­
n is t rów,  a mini st r ami  PP. Gorarda , Kazim,: 
Pe r i er  , xięcia Brogiie i starszego Dupin —  
T a ż  izba mianować  mia ła  z pięc-u członków 
k o m m  >svę, dla wniyicia w stosunki z izbp pa­
rów , jakc też deputacyg z 12 cz łonków,  do 
% ęc;a Orleans w wiadomem już poselstwie 
wyprawić  się majjcg.  Jeden z członków 
wmósł ,  ażeby w tnieysce dotychczasowey bia- 
łey kc k a rd r ,  dawna francuzka barwa przy­
wrócony została,  co j ednomyślnie uchwalono.

Kanclerz F rancyi  margr:  Pastoret  wielki  
referendarz  P. Semonvi l le ,  i par Francyi hr .  
Agout  udali się wczoray na ratusz z ozuay-  
m i e m e m ,  że J. K. Mość zostajycy cięgle w 
St.  Cloud , m ;anowa .  xięcia Mor temar t  pre- 
ze ie m rady ministrów i gotów jest mianować 
minis ters two wedle wyboru tymczasowego 
jzadu.  —  Jaka na to nastypiła odpowiedź , do­
tychczas jeszcze niewiadomo.

Wszystkie sklepy sy już pootwie rane ,  
rvnki  miasta j t k  zwykle nape łnione żywno­
ścią. Podług zrobionego obrachunku  stolica 
p o s i a d a  ilość myki wystarczajycy na sześć ty­
godni; wydano rozkaz zabezpi aczajycy żywność 
dla wovske i t

Dz ienn ik  sporów z d. 29 wieczór donc- 
•i  co następuje:  “ Depu tacya  złożona z je­

n e ra ła  G erard , h r . L oban . PP- LaG tte, K aii- 
m ierza  P e r ie r ,  M auguina, u da ła  się wczoray 
wśród ognia z ręczney broni, do m arsza łk a
xcia Raguzy mianowanego  przez króla do­
wódcy nacze lnym miasta  Paryża.  P.  La-  
fitte przedstawił  marszjkowi  opłakane poło­
żenie stolicy, zwracał  uwagę jego na rozlew 
krwi płynycey na wszystkich p u n k t a c h , ne. 
ciygły ogień z ręczney b ron ’. , jakby w m ie ­
ście sz tu rmem przez nieprz)jaciela zdobywa- 
n e m ,  cz 'n i yc  go w imien iu  zgromadzonych  
depu towanych Francyi  odpowiedzialnym za 
smut ne  skutki jakie ztyd mj n i kn y ć  mogy.  
Gdy marszałek zapytał  go jakie deputowani  
chcy mu podać w ar u n k i?  odpowiedzia ł :  
“  Nieprzywłaszrzajyc sobie żadnego stanow­
czego » pływu,  rozumiemy:  że trzy następujyce 
warunk i  vvszystko przywrócić mogy do po- 
rzydku: “  Odwołan ie  w y r o k ó w  Z d. 25 l ip-
i a j— '•'■Oddalenie m i n i s t r ó w —  i zwo łan ie  i zb  
na dz ień  3  s i e r p n i a . ,, Marszałek odpowie­
dział  na to, iż może bydź,  źe jako obywatel  
niepotępia opinii deputowanych,  owszem dzie- 
i jy z n iemi  ; lecz jako żołnierz,  ma  udzie­

lone sobie rozkazy i takowych dopełnia;  obo- 
więzuje się jednak,  warunki  te w półgodziny 
przesłać królowi.

Po up łyn io n ym  kwadransie,  powróci ł  
marszałek  z bardzo zmien iona twarzy,  oznay-  
m n jy c de p u łowanytŁ,  źe xiyźęPol>gnać oświad­
czył m u ,  iż podobne warunki  do żadnego po­
jednan ia  nie  doprowadzę.  N ł  te słowa r ze k ł  
Laf l t t e :  “  Ą  więc chcą w o y n y  d o m o w e y t
Po c i e m  marszałek uk łon i ł  się , —  i de. 
pu towani  odeszli.

Wyżey rzeczona fcotnmissya, mieyska m a 
sobie przydanych za cz łon kó w,  j e n e r a łó w ;  
Lafayet ta jako dowód-ę gwardyi  narodowe,y„ 
i jenerała Gerarda jako dowódcę tuteyszey dy- 
wizyi woyska l iniowego.  —  Izba deputo­
wanych zebrać się ma w d. 3 s ie rpnia .— O- 
becni w Paryżu parowie Francyi ,  zgromadzi­
li się dziś, dla naradzenia:  co majy czynić w 
teraźnieyszych okolicznościach.  —  Patrole  
gwardyi  uarodowey dzień i noc przeciągaj  ę po 
mieście.

Dziennik handlowy ogłosi ł  (31 lipca) o 
godzinie lwszey z południa następujycy ode­
zwę xcia Orleans do mieszkańców stolicy: 

“ Mieszkańcy Paryża!  Zgromadzen i  o- 
becni w Paryżu deputowani  Francy i,  oznay- 
rnili mi życzenie swoie , abym ziechał  do stolicy 
i obięl urzyd wielkorządcy królestwa.  Ni* waha­
ł e m  się dzielić  waszych niebezpieczeństw , i sta-
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ly los p ię kn e ,  naszey oyc7"zny.  Niech żyje 
F r a n c ja !  (pod.)  Jenera ł  Lnfayet te .

Król z rodziny swoią przeszłey ies-cze 
nocy wyjechał  z St. Cloud.  Około 5000 woy- 
tka pod rozkazami marszałka Marraon t  i j e­
nerała  Bordesuulle udało się drogą ku Sen- 
lis. Półk 12ty przystąpił  do patryotów; do­
wódcą jego jest adjntant  jenerała  Gerarda.  
Mieszkańcy Wersal wzięli się do b ro n i ;  o- 
sada zaś t ameczna zachov\uie się spoko jn  e 
w swych koszarach.  —  Gwardya narodowa 
rueńska , do którey przyłączyło się wiele 
młodzieży z Hawru  i E lbe uf  , znaj  dnie się 
w drodze do stolicy, i prowadzi z sobą do­
brze uzbroiony korpus jazdy. —  Wielki  jał- 
rnuźnik kardynał  de Croi,  zniewolony został 
do opuszczenia Rouen.  —  W Hawrze  u rzą­
dzona jest przed wszj stkiem gwardya naro­
d o w a . —  Z Caen donoszą pod d. 28 hpca ; 
źe tam i vv 'vle lu miastach Normandy i lud 
powstał  przeciw wyrokom z d. 25 lipca. —  
W Keims władza królewska ustąpić także 
mus iała  mie l  sklej’, W Troyes i Chatres  d. 
29 lękano się o spokoy nośc p u b l i cz ną .— I i- 
sty z Oi l eauu donoszą,  że poik s /waycaiski  
opuścił  d. 29 to miasto i u<lał się do stoli­
cy,— pu łkownik B r n  I.ov>-nant m ia n o w a­
ny został przez j enerała Lafaset te ,  dowódcą 
L u w ru  i T u u l e r i ó w . —  W kassie prefektury 
S. kwany znaleziono przeszło 500,000 fr. Po- 
dobnąź su mm ę P. Laht te  dos taui ł  komunsyi  
inieyskiey,  d(a zastąpienia p e r w s z j c h  po­

t r ze b .—  Lubo P. Lafiit te,  równie jak hr.  I.a-
bord są rnnm , znaydowali  się jednak na
wczorayszem posierizemu izby deputow anych.  
P. Mangm (prefekt  p<’>l“->’>) opuścił  d. 29 
Paryż.  — P- Cha teaubr iand ud- ł  s ę wczo- 
ray de izby parów,  k tó remu towarzyszyły o- 
krzyki l u d u . —  Hr.  M olć i  który r azem z 
n im  wszedł t . .mże, był  równie pozdrowitfny .

D O N I E S I E N I A .
W dniu 13 sierpnia 1830 r. o godzinie 10 rannej '  w Krakowie przy ulicy Szczepart- 

skiey pod L. 374  w drodze exekucyi  sądowej’ odbędzie się publiczna l icytacja na wydzier­
żawien ie  przychodów z izby dólney wraz alkierzem i piwnicą na rok jeden,  to jest: od Igo
września 1830 r. do podobneguź dnia i miesiąca w roku 1831 5 chęć licytowania mają-
d c h  zaopatrzonych vadium Zp. 60 podpisany na czas i m ie j sc e  oznaczone zaprasza.
3 W Krakowie dma  11 s . erpma 1830 r. Igo*1* K o p y c y u k ,  :kom sąd.

Niźey podnisany k o m o m  k zawiadomią szanowną pub li czność,  iz różne ruchomo c i , 
iako to obraŹW zwierciadło,  skrzynka,  i różne sprzęty domowe,  tudz.ez ub.ór  męzki  , mia-  
± i c “e płaszcz , kożuch ,  k a p o t , / w  dmdze  e ekucy,  sądowe,  za,radowano dnia 13, . t . tpnt j i  
X b oaodz-  10 z rana w domu  pod Nre tn 75 przy ulicy go łęb ie ,  w Krakowie ,  przez | ubl i -  
, ' zną l icytacją sprzedane będą ;—  ktoby sobie Życzył takowa l i cy tow ać ,  zaopatrzony w goto­
we- p ien iądze ,  zechcą się stawić w mieyscu i na  terminie.

W Krakowie dnia 4 s terpma 1830 r. Woyciech D zmrkou ik i  kom:  sąd.

n ą ć  w prrhóć! hoTiaferskley waszey ludnośc i ,  
dla natężenia wszystkich sił  m oi c h ,  ku zacho­
wan iu  was ud smutnych  skutków wojny  do­
m o w e ,  i bezprawa.—  Za przybyciem do mia­
sta,  przywdziałem z d u m ą  zaszczytną barwę 
narodową,  którąście przywróc il i ,  i którą sani 
długo nosiłem.  — Izby zgromadzą się vv krót-  
ce,  i obmyślą sposoby do zapewnienia władzy 
us ta wo m,  i u t r zymania  praw narodu.  Ustawa 
konstytucyjna będzię odtąd przewodniczyć 
dzia łaniom rządu,

(pod.)  L udw ik  Filip x i qż ę  Orleanu

Dzienn ik  Konstytucyonista zawiera na ­
s tępującą odezwe j ener - ł a  Lafayette:

Munieypa lnośó p n r y z k a  do tuoysta f r a n -
euz k ie yo .

Waleczni  żołnierze!  Mieszkańcy Pary­
ża nie czynią was odpow iedzi. i lnemi za roz­
kaz'-,  które wam wydano.  P rzybywajc ie  do 
nas;  p rzyimiemy was jako braci. P rzybywaj’ 
cie pod rozkazy jednego z walecznych j ene­
r a łó w ,  którzy w wielu sprawacn o jczyznę 
k rew  swoię przelal i ,  to j st: j enerała U i r a r  
da.  —  Sprawa woyska n e m o g ł a  rtłu o bydź 
od sprawy narodu oddzielona; sława ]er o tne 
jestźe nay droższą naszą spuś< izną ? Woy -.ko 
m ez ap om ni  mgdy ,  źe ubrona naszej  niepod­
ległości i swobód g łównym jego powinna bydź 
•tzowiązkiern.  Bądźmy więc przy j a c i a ł m i  , 
ponieważ  nasz interes i nasze prawa są je- 
dkre. —• Jenera ł  Lafayet te oświadcza w imie­
n i u  wszystkich mieszkańców Paryża: źe nigdy 
oiepała l i  niechęcią lub nienawiścią orzeciw 
woysku f rancuzkiemui  że sągotowi pobrataćsię 
z temi  wszy stkimi , którzy pośpieszą ku obro­
nie oyczyzny,  i źe niecierpl iwie oczekują chwi ­
l i ,  w którey cywilni  i wojskowi  pod jednern 
godłem połączeni,  jednakow emi uczuciami o- 
4y wieni,  ustalą n koniec szczęść e pełen chwa-


